
Ir. di. We i  wWr i piątek dnia t» lutego 1903 r. Kok m u

P m u i r a t a  w j i c s i ;
w «  L w o w i a :  

w a y i i *  2 korwij; — sa 4#ro- 
smwą dostawę do 4omm dopłaci liy 

Ml kalany; 
n a  p r o w in ę j ł :

i  j c d B o r i M w ą  t d w o r u a w ą
w. _ i y ł k ą  p rw u ry łk ą

itaesaia . . 30 K — h 36 K — h
frwartalai* . 7 , 5 U ,  9 , — ,

eięcłuia . Ł , 5 0 ,  £ , - ,
t 17 Niemczech mier,ęrzn> 3 1: 50 fen.
*  innych krajach miesi-:-zuie 4 Fr.

“tkopitirus Kedakęja nie twraea.

f „Dziennik Polaki" — Lwiw. 
ŁJ** 1 plac marjackl I. 7. 

Telefonu Nr. 171.

Wjdanie poranne.

try c h O iiz i 2  r a z y  d z is u n ie .

O g i o t z e f t l i :
Za joden wiersz petitowy albo i*s* 

Euejsce 20 halun].
Za jeden wiersz pet^owy w rnbryea 

Ńad^l~ne 40 halerzy.
Drobne ogłoszenia po 3 halerze *» 

słowo. Najmniejsze oglositifi* 
30 talerz,.

Doniesienia o ślubach, zaręcz,n&rfc 
i inne prywatne komunikaty :a 
Kronice za jeden wiersz petitowy 
<0 halerzy.

R o m e r  p o j e d y n c z y :
w? L w o w ia  1 n *  p r o w i ^ ^

poranny . . ? halerze | 5 halm y
wieczorny . . £ halerzy [ 10 halerzy

"fliww■̂ ^ i

Właściciele i redaktorowie: Dr. K. Ostaszewski-Barański i Mieczysław Rchmitt.

Rada miasta Łwcwa.
L W Ó W  6 lutego. 

(Więcej policji. — Kupno , Żelaznej wody*. — 
Zamknięć* rachunków. — Zlot sokoli. — Spra­

w y sekolne. — Ruchome wystawy).
Posiedzenie wczorajsze rady rozpoczęło się 

dopiero o pól do 8-mej Zaga:l je prezydent dr. 
M a ł a c h o w s k i ,  poczem p. M e k o w i c z  pro­
sił prezydenta, by miasto postarało się o lepszą 
straż policyjną na ulicy 29 Listopada. Prezy­
dent przyrzekł udsc się w tej sprawie z przed­
stawieniem da dyrekcji policji.

Przed porządkiem dziennym referował dr. 
L i s i e w i c z  sprawę nabycia .Żelaznej wody* 
przez m hsto . Korzyści nabycia tych gruntów 
przez gminę, wykazaliśmy w numerze wczoraj­
szym Dziennika. Imieniem sekcji wniósł refe­
rent nabycie owego kompleksu gruntów (około 
£0 morgów) za sumę 213 000 koron. Kwota 
zakupna ma być wypożyczoną na 4  prc. z fun­
duszu en.eryt£lnego administracji dochodów nie­
stałych.

Po dyskusji, w której zabierali głos pp. 
Szpilman, Leraki, Michalski i Czarnecki, dora­
dzając attimo Lej realność, uch wabia r«cU w 
nyśl wniosku referenta, zarazem upoważniono 
komisję prawniczą do zawarcia kontraktu tego 
kupna.

Druga sprawa referowana przez dra L i­
s i  e w i c z a, dotyczyła zatwierdzenia zamknięć 
rachunkowych administracji dochodów niesta­
łych za. lata ubiegłe. Rada przyjęła rachunki 
do wiadomości i uchwaliła zarazem wniosek p. 
R o m a n o  w i c z a ,  by na przyszłość komisja 
dochodów niestałych nie miała pr»w przycho­
dzić do redy z wnioskiem na udzielanie poży- 
ezek stronom prywatnym z funduszu dochodów 
niestałych. Zaszedł bowiem przed laty wypadek 
udzielenia takiej pożyczki prywatnej.

W dalszym ciągu uchwalono zakupić od 
p. Cbauera za 2160 korou woz dla straży po­
żarnej.

Dla związku Tow. gimnastycznych na zlot 
sokoli we Lwowie urhwalila rada udzielić w tym 
roku snbwencji 8000 koron.

Uchwalono następnie restaurację plebanji 
kościoła św. Antoniego kosztem 1700 koron i 
i 4000 kor. na nowe organy.

R. M a j e r s k i  referował sprawę podziału 
klas w 4 szkołach ludowych we Lwowie, oraz 
sprawę prestacji gminy na rzecz szkoły realnej. 
Spraw a ta od lat paru powtarza się perjody- 
renie i tym razem znowu ją  odroczono.

Sprawa wywieszania towarów przed skle­
pami, przyszła wczoraj znowu pod obrady. Re­
ferował ją  p. S t a c h i e w i c z .  W  kwejtji tej 
wywiązała się długa dyskusja nad wnioskiem 
referenta, który żądał, aby porobić ulgi w ko­
rach nałożonych na handlarzy opornych, oraz 
pozwolić na wywieszanie niektórych przedmio­
tów tym, którzy ani okiea, ani ysti w nie 
mają. P. C z a r n e c k i  podniósł słusznie, że nie 
meżna robić wyłomu w przepisach. P J o n a s z  
żądał odpisania kr* nałożonych przez magistrat. 
Przemawiali pp. Śliwiński, Pawlcwski, Gubry- 
aowicz, Platowski, Bieniecki, Fried i H udtc, 
poczem wnioski komisji i referanta przyjęto.

O kwadrans na 10-tą zamkną* p. prezydent 
posiedzenie dia brązu kompletu.

Z Koła polskiego.
(Telegram własny ,D sien. polskityo*).
W iedeń 6 lutego. W dalszym ciągu 

wczorajszego posiedzenia Kola polskiego. p. R a - 
p o p o r t  na wezwanie prezesa zdał sprawę o 
stanie przygotowań do budowy dróg wodnvch, 
na tle obiad przybocznej rady dla budowy dróg 
wodnych, z dnia 31 stycznia z. r. Streszcza 
przebieg walk o uszczuplenie sutn, przeznaczo­
nych na budowę kanału Wiedeń Kraków, walk 
toczonych przez reprezentantów czeskich, którzy 
chcą d'a Czech część tej sumy uzyskać.

Mówca odczytuje tekst deklaracji ministra 
handlu C ali., postanawiającej jaa najśpieszniejsze 
wykonanie budowy kanału Wiedeń Kraków.

W deklaracji tej powiedziano, że jeśliby 
kredyty, dotowane ustawą z 11 czerwca 1901 
na budowę dróg wodnych do roku 1912 nie 
wystarczyły, rząd zdecydowany jest zarządzić 
podwyższenie dotacji, fcyle kanał Wiedeń Kra­
ków był ukończony, gdyż wykonanie jego jak 
najspieszaiejsze uweża rząd za le*ące w intere­
sie państw?.

P. D u l ę b a  demagał się, aby Kało polskie 
upomniało się o utworzenie sekcji wodnej dla 
Galicji.

P . hr. W o d z i e  k i  uzupełniał w poszcze­
gólnych punktach wywody Rapaporta.

Minister dr, P i ę t a k  zabrał głos zapewnia­
jąc, że rząd nie ma zamiaru uszczuplać k re­
dytu przyznanego na budowę dróg wodnych w 
Galicji.

P . M e r u n  o w i c  z urgowai, aby Koło za 
strzegło sobie utworzenie przy rządzie krajowym 
osobnej sekcji technicznej dla budowy dróg wo­
dnych równocześnie z powstaniem takiej sekcji 
przyrzeczonej Czechom.

P. dr. Pje t  e 1 e n z wspomnieł o pogłoskach 
że działają wpływy nieprzyjazne budowie por­
tu  aa Wiśle w Krakowie ze względów woj­
skowych.

Przemawiali jeszcze panow ie: Czajki wski, 
Starzyński i Eug. Abćahamowicz, poczem za­
brał głos prezes J a w o r s k i .  Stwierdza, że Ko­
ło polskie i członkowie komisji wodnej przestrze­
gali czujnie, aby Galicja nie była pokrzywdzona, 
i nadal będą tego pilnowali

P. R a p o p o r t  jako referent dawał wy­
jaśnienia co da pytań poprzednich mow:ów.

W  głosowaniu uchwalono wydelegować 
prezesa Jaworskiego, iYodzickieno i Ranoporta 
do ministra handlu z żądaniem wyjaśnień, 
kiedy wniesie rząd w izbie żądanie kredytu do­
datkowego, aby kanał Wiedeń-Kraków przed 
upływem roku 1912 mogl być wybudowany.

Następnie otworzył przewoduiczący dys­
kusję nad porządkiem dziennym izby tj. nad 
sprawą zmiany regulaminu. P. D z i e d u -  
s z y c k i desygnowany przez Koło do dyskusji 
w izbie posłów nad tą sprawą, podał treść 
swego przemówienia, które tam wygłosi.

Dalsza dyskusja była poufal .

(Telegramy t Detenmk‘a PoUmego')
Z komisji przemysłowej.

Wiedeń 6 lutego. Subkomitet komisji 
przemysłowej wybrał wczoraj przewodniczącym 
p. Dawida A b r a h a m o w i c z a .  Po obszernej 
dyskusji p iw  .ął subkomitet zasadniczą ncbwalę, 
aby ci przemysłowcy oraz właściciele składów

b^rbaty i towarów kolon alnyoD, it&rzy nande 
spirytualjami według istniejących przepisów pro­
wadzili przed d. 1 października r. z., otrzymali 
koncesję bez względu na lokalne zapotrzebowa­
nie i liczbę mieszkańców.

Dalej uchwalono do § 2 ustawy o opilstwie 
wstawić między wyuczone tam spirytualia, .k tó ­
re z przyprawą lub bez niej nadają się jako 
napoje*, a do sprzedrży których wymagana 
jest koncesja, także .esencje, zawierające al­
kohol*.

Dalej postanowiono, żeby fabrykanci sp irj- 
lualiów mogli mniejszym kupcom m.nimalną 
ilość 5 litrów sprzedawać także w kilku mniej­
szych zamkniętych naczyniach.

Usiępstwo Czechów.
Wiedeń 6 lutego. (Teł. wJ.). Posłowie 

mtodoczescy na konferencji z ministrem skarbu 
Boenm-Bawerziem postanowili cofnąć swe wnioski 
naglące, a przystąpić natychmiast do pierwsze 
go czytania ustawy o konwersji renty,

Z  sejmu wągierskiego.
(Tel. , Deien. Pol.’ )

B u d a p e s z t  6 lutego Na wezorajszem 
posiedzeniu sE,mu węgierskiego obradowano 
w dalszym ciągu nad ustawą wojskową. Bep. 
T  r u b i n i (ludowiec) podniósł, iż jako repre­
zentant lu d io śd  wiejskiej musi zaprotestować 
przeciw nowemu obciążeniu ludności.

Minister boriwcdów F e j e r w a r y ,  przery­
wając mu, woła: A na świętopietrze to lud ma 
pieniądze!

Dep. T r u b i n i w dalszym ciągu swej 
mowy stwierdza, że nowa ustawa nakłada 
wielkie ciężary na ludnrść i przyprowadzić ją  
może do ekonomicznej ruiny. W końcu dom iga 
się urlopowania żołnierzy podczas żniw.

Dep. J. A n d r a s s y  zwalcza wyrażenie 
się jednego z mówców, iż nowa ustawa nie ma 
na celu wzmocnienia państwa, lecz jest wy­
pływem dynastycznej dumy Mówca dowodzi, 
że dynastja habsburska da/a może jedyny przy­
kład w historji, iż wyżej stawia interesy pań ­
stwa, niż dyuastyczną dumę. Dalej bronił uży­
wania języka niemieckiego w armji.

Dep. R a t k a y  woła: Wstydź się pan prze­
mawiać przeciw językowi węgierskiemu.

Dep. A n d r a s s y  woła podniesionym gło­
sem : Kto wątpi o moim patrjotyzmie tym po­
gardzam ! Dalej dowodzi, ił  dla jednolitości a r­
mji koniecznym jest w niej język niemiecki, 
co wcaie nie ubliża językowi węgierskiemu. Ape­
luje do opozycji, aby nie nadużywała wolności, 
zagwarantowanej regulaminem izby. Można za 
pomocą obstrukcji nawet zwalczać to przedło­
żenie, nie a:e należy piętnować go, jako sprze­
cznego z ustawami. Jest to rewolucja parla­
mentarna, która może tylko szkodę przynieść 
parlamentowi. (Zaprzeczenie aa lewicy, oklaski 
na prawicy).

Budapeszt 6 lutego. Dep. Władysław 
Ratkay wyzwał br. Andrassy’ego na pojedynek 
za jego słowa, wypowiedziane podczas dyskusji, 
iż gardzi tym, kto wątpi o jego patrjotyzmie. 
H t. ńudrassy  oświadczył, iż jego uwaga była 
cgólną i że nie chciał nikogo dotknąć nią oso­
biście.

Z  sejmu praskiego.
(Teł. Dziennika poi.).

Berlin 6 lutego. W  sejmie pruskim 
podczas obrad nad budżetem zał rui glos p.
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E r n s t  (zjednoczenie nolnomyślue) i omawiał 
sprawę landratu Willicha, kiery niedawno ode­
brał sobie życ;e Stwierdza, te  Will ich był mę­
żem bez skazy, a rząd, który powinien go byl 
bronić, opuścił ge w najkrytyczniajszej cbwili. 
Willich Tystąpil ze z wiązka rolników nie- 
mieckicb, ponieważ nie solidaryzował się z jego 
działalnością w prowincjach wschodnich. Zwią­
zek bowiem podjudza tam Niemców przociw 
Niemcom.

Minister spraw wewnętrznych H a m m e r -  
s t e i n  podnosi, iż Willich nigdy nie byl w tem 
położeniu, by musiał prosić o przeniesienie. Na 
poufnej pogadance z ministrem prosił ze wzglę­
du na trudne położenie swoje o przeniesienie. 
Rząd go nie opuścił, cenił zawsze wysoko jego 
zdolności, czego dowodem godności, jakiemi go 
obdarzył. Rząd nie da się kierować w Poznań- 
skiem ani związkowi rolników, ani żadnemu 
innemu stronnictwu, które atoli wszystkie dążą 
do wspólnego cela t. j. do popierania niemczy­
zny. Gdy rządowi doniesiono o demonstracjach, 
urządzonych i projektowanych przeciw Willi- 
chowi, chciał mu pospieszyć z pomocą, ale za­
nim się to stało, Willich targnął się już na 
swe życie.

Przemawiało jeszcze kilku mówców w spra­
wie Willicha, poczem p. B a r t h  pusta wił wnio­
sek o zaprowadzenie tajnych wyborów w Pru- 
siech i innego podziału okręgów wyborczych

Minister H a m m e r s t e i n  oświadczył się 
przeciw temu wmoskowi.

Arera Loehnlnga.
Berlin 6 tutego. (Tel. wl.). Loehning 

ogłasza w Beri. Tageblatt dłuższy artykuł, w 
którym polemizuje z wywodami ouegdajszymi 
ministra Rheinbabena i tak jak pierwej tak sa­
mo i teraz twierdzi, że wszystko, co powiedział 
w swem expose jest prawdą i że epens.ouowa- 
no go nie z powodu jego stanow isla w spra­
wie polityki antipolskiej rządu, lecz z powodu 
zaręczyn z córką feldfebla. Rządowi ocłdawn* 
rnane by/y zapatrywania jego (Loehninga) na 
sprawy polskie, a mimoto nigdy nie czynił mu 
najmniejszych uwag. W  końcu stwierdza Loeb- 
iiing, iż wiele z tego, co minister powiedział o 
jego sprawie jest nieprawdą

Z  parlamentu niemieckiego.
(Telegram ,Deien , Pot.*)

Berlin 6 lutego. W  dalszym ciągu dy­
skusji nad etatem .kanclerz rieszy", dep. Le- 
debur (socjalista) oświadczył, ie stronnictwo 
jego żąda zniesien;a ustawy o 0 0 .  Jezuitach, 
jako ustawy wyjątkowej. Przychylność kanclerza 
dla centrum wynika z jego stanowiska, gdyż 
kanclerz dla swej prlityki ekonomicznej potrze­
buje poparcia tego stronuictwa. Co się tyczy 
wyborów do parlamentu, to mówca życzyłby 
sobie, aby one odbywały się w niedzislę. W koń­
cu wyraził nbolewame z powodu polityki świa­
towej kanclerza i omawiał mowę cesarza W il­
helma, wygłoszoną w M&lburgu.

Kanclerz h r B u e 1 o w oświadcza: Od lat 
sześciu dostatecznie dowiodłem, jak daleki je­
stem od awanturmrzych planów. Ze sprawy 
chińskiej nie wyszliśmy osłabieni, lecz z całym 
honorem i ustaliliśmy uaszą pozycję w Azji 
wschodniej. W Wenezueli poruszamy się w ra ­
mach rozsądku wspólnie z Anglią i Włochami. 
Chcemy uzyskać tylko bezpieczeństwo życia, wol­
ności i handlu dla rodaków naszych tam  osia­
dłych. W polityce światowej staram y się trzy­
mać środka. Jestem daleki od wysokiej polityki, 
przy którejby nam głowę ucięto, daleki jestem 
rOwnież od polityki frymarczeń i od polityki, 
zależnej od usposobienia danej chwili, zamiast 
od trwale, na zimno obrachowanycb interesów 
narodu niemieckiego.

Kwestja polska nie należy przed forum tej 
izby. Dep. Ledebur wciągną! znów osobę m o­
narchy du dyskusji. Podczas pierwszego czyta­
nia budżetu dostatecznie dowiodłem, że ehcę 
dać wyjaśnienia co do mów i osoby cesarza, 
że nie krępuję się w tej sprawie zupełnie, ale 
sądzę, że bedę wyrazem uczuć większości tej 
izby, jeśli powiem, że istocie państwa kon­
stytucyjnego i ustawom nie odpowiada wciąga­
nie osoby monarchy do dyskusji tak często i 
bez ważnych powodów. Ponieważ w sprawie 
poruszonej przez dep. Łedobura nie widzę wła­
śnie tycb ważnych powodów, przeto nie dam 
mu odpowiedzi aa  jego wywody. (Oklaski na

prawicy i centrum, przerywania ze strony so­
cjalistów.)

Następnie przemawiało jeszcze kilku m e s -  
ców, między nimi p. G ł ę b o c k i ,  który oma­
wiał polską interpelację i odpowiedź na nią 
ministra wojny w sprawie procesu gimnazjali­
stów w Toruniu. Mówca wyjaśnia, że przysięga 
odczytana jrze? ministra na poprzedaiem po­
siedzeniu, pochodzi jeszcze z r. 1863. Mówca 
odczytuje cały szereg przysiąg, które uczniowie 
przystępując do stowarzyszenia składali i stwier­
dza, ze odczytana w izbie przysięga brzmi 
w istocie inaczej.

Wicepr. B u s 9 i n g przywc łaje mówcę do 
izeczy.

P. G ł ę b o c k i ,  k raclerz powinien swych 
zastępców lepiej informować. Mowa malborska 
cesarza jest otwartem wezwaniem db walki 
z ludnością polską.

Wicepr. B u s s i n g przywołuje mówcę do 
porządku.

P. G ł ę b o c k i  zarzuca kanclerowi naru­
szenie obowiązków

Wicepr. B ii s s i n g po raz drugi przywo­
łuje go do porządku.

Następnie hr. P o s a d o w s k y  oświadczył, 
że wcDec wywodów kanclerza nie widzi już po­
trzeby odpowiadać na to, co tu mówiono o mo­
wie malborskiej.

Na tem obrady przerwano.

Afera księżnej Ludwiki.
(Tel. Deien. Polsk).

W iedeń 6 lutego. (Tel. wl.). Z Salc- 
burga donoszą, że na dworze toskańskim otrzy­
mano wiadomość, że u księżnej Ludwiki zaszła 
wielka zmiana w usposobieniu jej dla Girona, a 
to pod wpływem wiadomości o chorooie jej 
syna. Rodzina dala jej tyle dowodów dobroci, 
że przebaczenie nie jest wykluczonem.

Z Rzymu donoszą, że papież wysiał swego 
podkomorzego w bardzo tajnej misji do Mea- 
tony do ks. Luizy. WyslaDnik ma ją  skłonić do 
tego, by dubrowolnie na jakiś czas wstąpiła do 
klasztoru. Papież zaręczy jej swobodę i spo­
dziewa się. że uda się sprawę zalagodz c.

Berlin 6 lutego. Leipt-iyer Nachr. dono­
szą, że publiczność w Mrntonie by/a zgorszona 
zachowaniem się Girona i księżnej. Niechęć spo­
tęgowała się tak, że chcianu Giro im obić.

Berlin 6 lutego. (Tel. wl.) Rheir Courr,, 
który w sprawie księżnei Ludwiki zawsze m ie­
wał doskonałe informacje, donosi, że pomiędzy 
dworem austrjackim a toskańskim pogłębiła się 
różnica Według informacyj tego dziennika, 
obecDy w. ks. Tos/ański zarządził, iż po jego 
śmierci tytuł w. ks. toskańskiego nie będzie 
używany. W . książę zaprzecza atol* praw do 
tego zarządzenia ces. Franciszkowi Józefowi, 
gdyż przodków wielkiego księcia osadzWą na 
tronie toskańskim nie Austrja sama, lecz kon­
gres wiedeński. W. książę powołuje się na to, 
że hr. Beust w r. 1866 wzywał go do wyto­
czenia procesu Włochom i io  pojawienia się 
we Włoszech, celem ponownego zajęcia Ironu, 
ale cesarz sprzeciwi! się temu

Wskutek sprawy k9iężuej Ludwiki między 
dworem austrjackim, a toskańskim, panowało 
naprężenie i dziś różnice między nimi jeszcze 
bardziej się prglęb:ly.

S a l c b u r g  6 lutego. W  kołach blisko 
dworu toskańskiego stojących utrzymują, że 
znów nawiązano rokowania z księżną i że jest 
możliwość, iż księżna w najbliższych dniach 
przybędzie do Salcburga, ale baz Girona. Przy­
gotowano już wielkie apartament.*, w klórycb 
zapewne księżna zamieszka.

DEPESZE 
te le g ra fic zn e  i te le fo n ic zn e .

Ugoda auitro-węgierska.
W iedeń 6 lutego. (Tel wl.). Izba po­

selska, jak słychać, przystąpi do pierwszego czy­
tania ustaw ugodowych w połowie lutego. Tak 
przynajmniej życzy sobie rząd; dalej ma rząd 
zamiar uznać komisję dla ugody za nieustają­
cą, a radę państwa odroczyć. Gdyby to nie na­
stąpiło, to rzecz prosta, że rada państw a nie 
miałaby co robić, tylko zabierałaby niepotrze­
bnie czas komisji. Korespondent wiedeński P»-

lilik  twierdzi, iż podczas odroczenia rady pan 
stwa zwołane będą sejmy krajowe.

To ostatnie doniesienie zdaje się o tyle być 
nieprawdopodobnem, że komisja nie mogłaby od­
bywać posiedzeń o tyle, o ile jej członkowie 
byliby równocześnie także członkami sejmów, 
trnauo zaś dobrać tak komisię, aby weszli de 
niej tyiao ci posłowie z rady państwa, którzy 
są równocześnie członkami 9ejmów.

W l « d e ń  6 lutego. (Tel. wl.) W kołach 
poselskich utrzymuje się pogłoska, że rada pań­
stwa bedzie ouroczoną w pierwszych dniach 
marce, a sejmy krajowe zwołane zostaną przed 
świętami Wielkanocnemu

Konwersja renty.
W iedeń 6 lutego. (Tel. wl.) W  spra­

wie konwersji reuty większość Klubów odbyła 
posiedzenia, a wszystkie sprzeciwiają się kon­
wersji renty aa 3 3/4 procent. Klub poludniowo- 
slowiański, w myśl wywodOw p. Ploja, wyraził 
opiuję, auy renta skonwertowaną została na 4 
procent, z zastrzeżeniem późniejszego zniżenia 
jej na 3?L i 3 1/, prccent. Mówcy wyrażę li oba­
wę, że zbyt gwałtowna zniżka m ole wywoła' 
katastrofę przez to, ża renta nie znajdzie na­
bywców. Poaobną dyskusję przeprowadził klub 
niemiecfco-ludowy.

Sprawy naftowe.
W iedeń 6 lutego. (Tel. w l) Wczdraj 

odbyło się zgromadzenie, fitóre obradowało nad 
galicy.s'<im przemysłem naftowym, W  obradtsb  
brali udział dyrektor wiedeńskiego .Greditan- 
staltu*, dyrektor rafinerji w Rjtce, generalny 
dyrektor węgierskiego Banku kredytowego Kora- 
feld i liczai aafciarze i rafinerzy Obrad nir 
ukończono, ale odroeżono je do dziś.

Zaprzeozeme pogłoskom o zbrojeniu się.
Z ag rzeb  6 lutego. (Tel. wl.) Komenda 

korpusu 13 upoważnia pisma tutejsze do ogło­
szenia, iż wszelkie pogłoski o podwyższeniu sta­
nu pokojowego żołnierzy w 13 korpusie, są 
nieprawdziwe. RówDież wyssana jest z palca 
wiadomość, jakoby korpus 12 pomnażał staa 
pokojowy żołnierzy.

Sprawa Humbertów
P aryż  6 lutego. (Tei. w l). Jeszcze przed 

głównym procesem Humbertów, odbędzie się 
przeciw nim rozprawa o oszczerstwo, aa  skutek 
skargi bankiera Cattaniego, któ-igo Hum ber- 
towie w swych zeznaniacn przedstawiali jako 
lichwiarza.

Sprawa maoedońSKa
Sofia 5 lutego. W  sobraniu prezydent 

gabinetu Danew w odpowiedzi aa interpelację 
w kwestji macedońskiej oświadczył, że rząd 
świadom jest 9wych międzynarodowych obowią­
zków i wubec trudnych stosunków, jakie rozwi­
nąć się mogą na Bałkanach, użyje jak najener- 
giczniejszycb środków wobec bezprawnych wy­
bryków komitetu macedońskiego. Minister ape­
luje do Bulgarji, aby me szła na lep wyegzałto- 
wanej propagandy patrjotycznej,

R z y m  5 lutpgo. (Tel. wl.) O rgańm in. sp raw  
zewnętrznych Capii Fracas*a ogłasza kom u­
nikat, w  którym występuje pćzciw fantastycznym 
pogłoskom a mobilizacji armii ausstrjackiej z p  
względu ua strosunki na Bałkanach. Rząd wio­
ski — podnosi to pismo — śledzi z natężeniem 
bieg wypadków na Bałkanach, jest przygotowa­
ny na wszelkie ewentualności i zadue wydarze­
nia nie mogą go zaskoczyć.

K R O N I K A .
D jarju a s  lw o w sk i.
P i ą t e k  6 lutego.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e ­

c k i e :  W zakładzie fizycznym uniwersytet! (ul.
Długosza b) od godziny 7 */, — 8 */, wieczorem, nrof. 
uniw. dr. J. Zakrzewski: .Początkowe wiadomości 
z fizyki, część II (z doświadczeniami).

Teatr miejski: .Fabryka kr»jowar , kotnedja.
Początek o godzinie 7 wieczorem.

S K Ł A D A J M Y  N A  C I E S Z Y N  I

K alen d arz . Piątek Doroty panny m. — 
Fok dana — 124): lenyi prep. Wschód słońca 
o ąadiinie 7 minut 30, zachód e godzinie S> 
minut 1.



DZIENNIK POLSKI s dniz 6 lutego 1&03.

S i t a  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: Ciepłota 
-+- 2* R. Desiez.

B iu le ty n  wydany wczoraj o stanie zdrowia 
ks. metropolity Szeptyckiego opiewa . Gorączka opa­
da, nowe komplikacje nie występują, sity się wzma­
cniają, oddech prawidłowy, stan ogólny pomyślnie 
się podnosi. — Dr J. W i c z k o w s k i .

Z k o l t i  pa6al>WOWdj. Minister kolei miano­
wał w drodze konkursu starszego komisarza budo­
wnictwa kaksymiljana Mahla, zastępcę naczelnika 
sekcji konserwacji Jarosław II naczelnikiem tego 
urzędu.

Z K a sy n a  m ie j s k ie g o  Na wieczór kostju- 
mowy, które urządza Kasyno dnia 7 bm. —  lista 
będzie stanowczo zamko:ę a w piątek o godzinie 8 
wieczorem.

K ie  p r z y ją ł  su b w e n c ji. Wydział krajowy 
z funduszów denyck mu przez Sejm do rozporzą­
dzenie, wyasygnował i ruakiemu „Sokołowi* we 
Lwowie 100 korca subwencji. Równocześnie jednać 
załądal Wydział krajowy od „Sokoła* ruskiego 
przedłożenia mu bilansu. „Sokół* ruski zrzekł się 
subwencji, motywując to zrzeczenie się tern, ie  nie 
ma bilansu, a umyślne sporządzanie kosztowałoby 
znaczną snmę.

D l ik a  p r e te n s ja  Na policję zgłosił się wczo­
raj dr. Jakób Lacha z prośbą o wydaaie agentom 
aazazu odszukania mu jedaego kalosza, który zgubił 
z nogi w przechodnie z ulicy Jagiellońskiej do pa­
sażu Mikolascba. Pan doktor twierdził zupełnie serjo, 
łe  kalosz byl jeszcze prawie caikiam doory.

N a g ła  Śm ierć. Wczoraj o godzinie trzy kwa­
dranse na 4  ^południu, pracujący u majstra sze­
wskiego Hobi era przy placu Akademickim 1. 3 cze­
ladnik Józef Wróbel, powstał od roboty z zydla 
i ubierać się poozął, mówiąc, ie  idzie postawić na 
loterję. W tej chwili upadł na ziemię i cicho ję- 
ezeć pociął. Tak majster, jak i obecni przy tern 
czeladnicy, pocięli natyrbmiatt cucić chorego i we­
zwali lekarza. Niestety, zanim przybyła pomoc lekar­
ska, Wróbel umarł, a lekarz miejski orzekł, że po­
wodem śmierni były prawdopodobnie kurcze żołąd­
kowe, na które zmarły oddawna iui chorował. 
W  ctlu stafauwczego zbadania przyczyny 3m>erci, od­
stawił komisarjat miejski pierwszej dzielnicy zwłoki 
denata do zakładu medyryny sądowej.

U c z c iw a  z n a la z c sy u i. Paana Michalina Go­
łębiowska znalazła wczoraj w biurze kolejowem So­
kołowskiego w pasaiu Haus^ana leiący na podłodze 
duły czerwony pugilares, zawierający 1000  koron 
w banknotach i odniosła go bezzwłocznie na polieję. 
W  półtorej godziny DÓźiiie j zgłosi! się aa inspekcję 
policyjną właściciel pugilaresu, kupiec z Brodów, 
Alter Schaoira, któremu też wydano zgubę, po od­
ciągnięciu 100 koron znaleźaego dla panay Gołę­
biowskiej

Oj k r a d n ą :  Chodnik ze zehodów kamienity
pod I. 10 przy ul Zolji Chnanowskrej wartości 12 
koron, cztery faituchy skórzane i tylną część budy 
powozowej wartości 200  k , ńa sakedę Zyaz ego 
Leibla przy ul. Zamarstynowskiej 1. 46, kociól 
miedziany pani Koczyrkiewiczowej przy ul. Supiń- 
skiego 2, bluzkę damską krawcowi Natanowi Boj- 
kowi pod 1. 26 pny ul. Krakowskiej. W  sądzie 
przemysłowym przy pl Strzeleckim 1. 5 . usiłował 
niekoncesjoncwany długopalcy przemysłowiec Karol 
Holaczek skraść znajdujące się w przedpokoju pal­
toty stron. Spostrzegł to tamtejszy woźny Ssjewicz 
i w czas pochwyci! aa kark złodzieja, który jednak 
wydarł się z rąk jego i uciekł. Złodziej jakiś rozbił 
wczoraj na strychu w domu pod 1. 19 przy ul. 
Wałowej 5 kłódek, nic jednuk nie ukradł, gdyż 
spieszyła go służąca. Uciekająe, zostawił na strychu 
witrych i 2 dłuta. P. Marji Dutkiewicrównej skra­
dziono z nad łóżka męski zegarek wartości 30  ko­
ron. a Linie Landau no targowicy zbożowej wycią­
gnął złodziej z pod paehy zarękawek z krymskich 
baranków, wartości 30  k. Bieliznę wartości 4 0  k. 
skradziono ze stryehu Markusowi Kesslerowi przy 
ul. Grodzickich 1. 9, ławki zaś łelaine składane 
Berlowi Leibowi Kiczalesowi przy ul. Teatralnej 
1. 22 . Wasyl Wawrzyniec, rzekomo zarohmik, szedł 
wczoraj ul. Groóecką i n:ósl duże polano bukowego 
drzewa. Kapral policji Skromiak zapytał Wawrzyńca 
w jaki sposób przyszedł w posiadanie tak eannego 
w porze obecnej przedmiotu, a że zapytany odpo­
wiedzieć na to pjtanie nie umiał, odprowadził go 
do kozy.

P o je d y n e k  śm ie r te ln y . Wczoraj odbył się 
w Krak iwie pojedynek na pistolety w ujeżdżalni 
wojskowej między konaypientem adwokackim p. T. 
z Tamowa, a pewnym porucznikiem piechoty. Wa­
runki były bardzo ostre, ponieważ p. T. znieważył 
czynnie oficera. P. T. otrzymał strzel w nogę i w

4 godziny później umarł wskutek zakażania krwi. 
Oficer aie jest raniony.

O podsunięcie ćLiecka. B e r l i n .  (Tel. wł.) 
Hr. Kwilecka ofiarowała 5 0 .0 0 0  marek kaucji za 
wypuszczenie jej na wolaą stopę, ale sąd do tej 
prośby nie przychylił się

Aresztowania w W artsawie. W nocy 
z r*orku na środę i we środę pizez cały dzień (28 
styezaia) odbywały się w W&.szawie rewizje i are­
sztowania w sprawach natury polityczno-społecznej. 
Między innymi aresztowano dwóch inżynierów (je­
dnego wraz z żouą), asystenta politechniki p. Z., 
kilku studentów, ukończonigo słuchacza szkoły La- 
skusa wraz z bratem, tształcącym się praktycznie 
w rzemiośle.

Niesnaski wśród Polaków w Berlinie. 
W Berlinie, gdzie wychodzi polskie pismo codzien­
ne, Dziennik Berliński, powstał obecnie drugi or­
gan p n. Narodowiec, Nastąpiło to skutkiem nie­
zgody i swarów w łonie kolonji polskiej w Berlinie, 
swarów, które za podstawy mają, niestety, osobiste 
ambicje przewód,ów. Ubolewt ■ należy, żc rodacy 
nasi, znajdujący się na tak ważnej placówce, jaka 
jest stolica Niemiec, dają tak Lolesny obraz niezgody, 
która może tylko zemścić się na ich doh i ta  opi- 
nji naszego imienia za graaicą

Ukarani studenci wojskowi. Dzienniki 
pa yskie donozzą o niesubordynacji w azkole polite­
chnicznej. Sześćdziesięciu studentów odmówiło wy­
robienia zadania matematycznego, wskutek czego 
minister wojny, zarządził wcielenia ich w szeregi 
armji. Mniemają, że kara ta będzie tilko prowizo­
ryczną; mówią też, że zajściu winien profesor ma­
tematyki Mercadier.

Niemieckie knuty w Bosji. Ostatnia han­
dlowa statystyka rosyjska, wyjaśniła jedną ciekawą 
tajemnicę. Oto knuty kozackie, owa okropna broń 
przy „uśmierzaniu* rozruchów studenckich w Rosji, 
są w ogóle w Niemczech fabiykowanc. instrument 
ten cywil zacyjny, specjalnie rosyjski, zamówiony za­
stał w Niemczech na te* rok w podwójnej ilości.

Tragiczna śmierć wynalazcy. Inżynier Pir- 
ruto w Palerno robił onegdsj wobec zaproszonych 
gości próby z aparatem przez siebie wynalezionym, 
który miał na celu udaremniać samoczynne strzela­
nie rewolwerów. Apsn-t zawiódł jednak i Piruto 
wpakował sobie samemu naoój rewolwerowy w cerce.

Izba sadowa.
L w ó w  6 lutego.

(Rabany w sądzie).
Wyrok w sprawie Lifacbiłtza i towarzysz;, za­

padł dopiero o godz. 5 popołudniu.
Wszystkich oskarżonych, a więc tak oficjała L i f- 

s c h ii t r a, jaketeż K a t z a i Kfsppera uwolniono.
Prokurator wnidif eo do uwolnienia Lifschiitza 

zażalenie nieważności.

Z  muzyki.
(Trat iata. — W ielki koncert /itharmoniceny.)

Z powodu środowego występu panny B e l  S o -  
r e l  w Trafiacie można powtórzyć to samo, co po­
wiedz, ano o trupie francuskiej, która przed nieda­
wnym czasem odegrała we Lwowie Maeterlincka 
„Monnę Vannę* t. j , że „nasi artyści są lepsi i 
tańsi*. Nie pragnę bynajmniej przez 10 twierdzić, 
żeby panna Bel Sorel była zlą śpiewaczką, przeci­
wnie : posiada ona glos obszerny i niezwykle do­
nośny, dobrą koloraturę, przytem ogromną rutynę 
sceniczną i sporą dozę temperamentu. Jednakże ani 
jej gra, ani śpiew nie wykazują żadnych cech coś­
kolwiek więcrj wykwintnego artyzmu : są nieco
szorstkie, a chwilami nawet trącą pospolitością ja 
kiejś drugorzędnej sceny włoskiej.

Panna Bel Sorel zrobiła na mnie wrażenie ja­
koby chciała imitować, lub u oże imitowała bez­
wiednie Gemmę Belliacioni i w śpiewie i w spo­
sobie poruszania się na scenie. Jednakże, na co 
może sobie pozwolić tamto wielka artystka, to innej 
nie uchodzi. Zresztą wszelkie, chociażby nawet do­
bre naśladownictwo z prawdziwym artyzmem nie 
ma nic wspólnego i może jedynie posiadać wartość 
sztuki stosowane;.

Usposobienie i głos pan; j Bel Sorel nadają aią 
więcej do partji „Carmeny*, w której to roli bę­
dziemy mieli sposobność widzenia i elyszenia tej 
artyści w przy irłą sobotę; atoli jako Violetłę w „Tra­
fiacie* uważamy za wiele lepszą panią Koroltwiez- 
Wajdową z jej miękkim, łagodnym głosem i wdzię- 
cnrymi ruchami.

ŚpiewaŁie opery rówsoezfśnie w różnych języ­
kach może pociągnąć za sobą bardzo humorystyczne 
epizody. I tak, gdy w akcie drugim „Trafiały* pna 
Bel Sorel-Yioletta śpiewa do Gennonda (ojca) długą 
tyradę we włoskim języku, odśpiewuje jej Szymański- 
Germond po poisku: „Co ona mówi?* Naturęln c, 
żc po takiej replice nastąpił w całej sali homery- 
czny wybuch śmieebu.

Na wczorajszym koncercie Filharmonji, pomime 
występu dwóch nowych solidów, a raczej solistek, 
rozsiadła się pewna tiudi. Nie wiadomo, czy gość 
ten niepożądany zawita! do sali dlatego tylko, że tn 
byio „nazajutrz po balu*, czy też może byta to 
wina niezbyt szczęśliwie ułożonego programu, oraz 
występujących w nim artystek, które nie zdołały 
jakoś rozgrzać publiczności Dość. iż ta publiczność 
zabawiała się w ten sposób, że oklaski pod adresem 
koncertaztek, wysyłała, cedząc je, jak wodę po kro­
pelce. Co prawda, niezbyt to licuje z powagą sali 
koncertowej..,

B i a n e a  P a n t e o ,  pomimo swego tytułu 
„król. nadwornej wiolinistki*, jest s k r z y p a c z k ą  
(obstaję stanowczo przy tern słowie) dość mierną. 
Jedyną je! zaletą jast wielki ton, ale za to ten tor 
jest bardzo, berdzo nieczysty. Frazowanie zaś prze- 
wzżnie puspolite.

W dodatku wybrała koncertantka tak nudne, 
względnie bezwartościowe utwory, jak koncert (Ge- 
sangscene) Spohra i „Zapateado* Sarasatego, z któ­
rych nie umiała wydobyć żadnych ceeh interesu- 
iących

Znaeznie większe wrużiaie zrobiła śpiewaczki 
Emma B o l m s t r a n d ,  primadouna opery 1 „Ccmi- 
que*, jak głosi afisz. Posiada ona głos o niezwykle 
silnym i pięknym dźw.ęku, który pomimo bardzo 
widocznej chrypki, rozlegał się donośnie. Nieetety 
i u tej artystki a<e wszystkie tony były zupełnie 
czyste pod względem intonacji, nadto dawał się nie­
raz odczuwać brak temperamentu, n. p. w arji Mc 
zaita, oraz w pieśniach Cezara Francka i F. Go­
debskiego. Natomiast prześlicznie wysila ,  Pasto u - 
relle* z opery Messcgera „La Basodie*.

Orkiestra zamiast zapowifdranej suity niezna­
nego zupełnie kompozytora Tanejewa, a więc rzeezy 
zaciekawiającej, odegrała pod kierunkiem Melcera 
pierwszą część symfooji pastoralnej Beethorena, 
oraz poemat symfoniczny Liszta „Prometeusz*, z któ­
rego fuga wyszła bardzo nierówno. Pod batutą Cze- 
lińskiego powtórzyła orkiestra uwerturę z opery „Le 
ro. d’Ys* Lalo, która, choć miejscami zbyt hałaśliwa, 
zawiera jednak wiele interesujących momeotów.

Jan Skrzydlewski.

Sensacyjni nroses.
Sąd apelacyjny w Mediolanie będzie w tych 

dniach sądził sensacyjną dosyć sprawę, do któ­
rej wchodzą także, lubo tylko ubocznie, polskie 
osoby. Chodzi tutaj o iniljony, zostawiony pizez 
hr. Aida A in c n :ego. Oprawa w istocie jest 
ciekawą.

W roku 1831 urodziło się w Padwie dzie­
cko, które zostało wpisane do ksiąg stanu cy­
wilnego, jako urodzone z ojca nieznanego i Eu- 
genji Radomonte. Ojcem chrzestnym był znam 
wtedy lekarz położniczy, dr. J a t Cassie i tee 
zapisał dzieckt pod imionami A.do Franciszek 
Marja, następnie zaś rozporządzęnieip z r. 1855 
otrzymało cno nasamprzód nazwisko Cassia, a 
potem : Cassia-Ferri.

W r. 1867 m ajor wojsk włoskich, h rab it 
Franciszek A nrcni, zaślibil hrabinę Klarę Sere- 
rino di Galbiati i nazajutrz po ślubie, inalżon- 
kowie, aktem notarjalnym , przyznali jako sym. 
i legitymowali Aida Franciszka Maiję Cassia- 
Ferri, który od tegoż dnia przyjął tytuł hr. 
Aida Annoniego. Był on też odtąd znany pod 
tem nazwiskiem i odziedziczył mejątek w roku 
1872 po hr. Franciszku Annonim, a w r. 1888 
po hr. Klarze

Kiedy hr. Aldo Annoni zmarł zostawiając 
różne legaty, znalazły się osoby, które zaczęły 
zajmować się jego dziwnym aktem cywilnym. 
Dwie siostrzenice hrabiny Klary Annoni nazwi­
skiem hr. Seyerino wytoczyły pioces głównemu 
spadkobiercy, hr. Janowi Pictrowi Cicogna i 
hrabinie Leopcldynie Cicogna.

Zażądały one sądownie unieważnienia, t. j. 
uznania za nieważny aktu przyznania i legity­
macji Aida, syna nie hrabiny Klary Annoni, a lt 
Eugenji Radomonte. T plżs nic mógł więc być 
przyznanym przez małżonków Anneni, ani dzie­
dziczyć po nith  i rozporządzić spadkiem.

Generalny spadkobierca, far. Jan P iotr C i-



4 DZIENNIK POLSKI i  dnia 6 lutego 190'< r

lit. a) — , lit. b) — “ Akoj. Kolei 1
455 50, Akcje kolei F-ótaocoej , Akeje kolcji
Czerniowieokiej 5 8 6 ' - '  Akcje Alpiajf 395 — 
Akcje Rima Muranji 4 9 0  5 0 ,  Akeje nragsbaga 'Ł« 
w an; stwa żelaznego 1847 — , Akcje fabryki b»«k* 
341 — Akcje tureckie tytoniowe 3 5 4 ’— , Ob:; i 
węg. indema. 99 '65, Rsais majowa 1C0 80, A'-s> . 
renta koron 101 ’50 Węgierska renta korce. 9$ ‘60  
56 1. listy Tow. kreci ziemsk. 99 55 4 prr .
listy Benku kraj. 99 50 4 i po. proc. lis :> B asiu  
kraj 103’ — , 4 proe. 'fisi* Banku h&ts*. S9 - -
4 i pól pro« listy Banku hi pot. 103 • , 5 prr. 
listy Banku oipot. 111 —, 4 proe. Gal. oblig prop 
100’10, 4 proc. Sal, '.ani. kraj. z 1893 r. 100 10 
4 prpc. pożyczka m. Lwowa 9 7 ’— . Losy łnrest » 
1 3 1 7 5 ,  Marki 1 1 7 1 0 ,  Ruble *53 75

5 lutego K urs
i » ćsK ięj.

i  r .  3 proc. 368 7 5 ;  Ausir. zakt. kr. z. i b -

pr. z r. 1889 3 pro* 3 3 5 ’ —; Tow, isgt. ar. l'w. 
naju i '30 z i. o  i .  i  pros —’ ; Uregulow, Du­
naju 3.701 100 zl. 6 pro*, 383 -*■; Węg. Bero.* 
hip. pc 100 zl. 4 proc. 358 — ; Różyczka se ih si: 
prem. pe !;00 fr. 8 pros. 88 5 0 ;  Tui *«k:e '
prem kclej, po 400 fr. — •—. b) bezsraeensow> 
Budapeszteńskie (Basisica) 5 zl. 19 ’4 0 ,  Latl. kratfy- 
dla h. i p.. po 100 zj. 4 3 5 ’ -— ; C3arj 40 zl. p  i 
t8 3  -  s Pożyczka m Insbruku 30 zł, 8 6 — ; l.o- 
m, Krakowa 80 zl., 7 5 ’— ; PoiyezM #*., Łuskaj
41 zl. 7 3 ’— : Ofen 40 ii. ' 80* — Pv'.£fj 40
m. k. 179 5 0 ;  Czerw.'kazyłe ausi:;j tow. |fv-
55 6 0 ,  Czerw, krzyża węg. tow. h si, 88 35 ; Lu j
fund., ar#. Rudolfa V0 zl. 7 4 ’— ; Sausi* 40- zi- .

2 3 5 ‘— ; Pciyczk* salaburskr- %C zl. 76 - 
Pożyczka St. Geuofc 40 zł. ta, k. ■— *— ; Lo, 
komunalne m. W ie& is z 18 i i  ?«£’;; 437'-—.

WNPdfiWh 5 lutego {(.łidda tom 
rowa). Cukier surowy od ł .  2 1 5 5  do — *— . T»o- 
dencja stała. Nafta galicyjska od k. 2 7 ’— *- 
29' — . Tendeacja niezmieniona. Spirytu; od koro-- 
38 30 do — 1— . Tendencja bez zmiany

-  3 « I * l l n  5 lutego Przr zamkai-sii, 
■̂ ■orajazej giełdy Krodyty S20'60, Stastsfcahs; 

149’ —, Disconto Comaadit 7 98 80, Berlińska To® 
<i*adl- 163'S5, Laura 2X7’80„ Bocbume^ 185*10 
T«!ej polud. wschodnio-jnusS i — ‘— , Rubla za gr 
t >wkq 216*30- Kolej wteszaw. wied. 184 50, Ko!* 
:'.3«a Śródziemnego 92 4U, Kolej Meridioialn* 
138 60, Losy tureckie 133 ’— , Renta głoska —  — 
ilarpeser* kopalnie węgla 173 25. Kolej Marice 
' ^rg-MIawka — •— , K-j® oMatŁoa 339' -  , Lcih 
hordy 15’90 Kolej Beaty 106 75. Niamieoki. bwsi 
narodowy 1 2 1’75, KaaiSla P^ofejaa 136 4 0 ;  Aksji 
'’: >»!ugi hamburskiej 102 90,- Warszawa krótki 
(Kurz Warschau) — ’ .

i S e r t i r  5 lutegc Austrj, banksos; 
85 4 0 , spirytus ’— .

F r * ir t k f M r ż  5 lutego Austr. iw -  
2 2 0 ’5 0 j Kolej państw. 149 25; Laurz 217 30  
Oiseonio 196 6 0 ;  Aipiuy — ’— .

Pary* 5 lutego 3 i renta 100 02  
■naka 3 0 ’3O.

; » i  hu luze za .iłowe.

O g ł o s z e n i a
Hajwniajna agtciiania 30 hal

Kandydat adwstacki %*"£%**&££
zgłoszenia pod M 6 . Chodorów poste restante 69

Rut^nwana n&uczycielka najnowsza metoda pe
4 zlr. miesięcznie. W iadom ość: ulica Kurkowa 4, parter 
na lewo

Cblrinii muzyk, z < razem stroicie) i nauczyciel gry na 
C illllJ f ir tepianie, który grywa także na wieczorkach 

karnawałowych, poleca się względom szanownej pnbli- 
czncśń. Bli/sza wiadomość pod literami B D. ulica D j 
minikańska 9, II. piątro, drzwi 9 ba lewo. 60

F fip tlin tf 17 najjjw szym  fisonie, nowe i używane poleca 
IA GIU iI ]  fabryka povrozow Lickendorra, ul. Żalińskiego 
4. Firma ot.zyn.ał3 zaszczytne odznaczenie na ostatniej 
wystawie politechnicznej w dziale wynalazków. Cenniki
graiis * 59

Klacz radiwiecka, półkiw: arabskiej, piąty rok, do
sprzedania. Lwów, ul 29 Listopada 1. 50. 58

K , j . l L j  do wszystkich szkół, kupno, sprzedaż, naj korzy- 
* e t ( Ł * l  stniej katolicka antykwaroia KOHLEFtA Bato­
rego 28, tuż naprzeciw g:moazj im Franciszka Jorefa. 67

U niiś*7w ripl w sreQDlm 'wiekn., poszukuje pos dy ao 
n u  l i l j G u i  uczniów szkół normalnych, na żądań.* 
z konwersacją niemiecką, wymagania skromne. Łaskawe 
zgłoszenia: .Nauczyciel* poste restante Bartatów, koło 
Lwowa ___________________________________________

lat 35, z długoletnią praktyką przyjmie po- 
_ sadę zarar, lub później; p. restante Krosno.

K. K . ___________    64
poważna, lat 33, rodziny aempej, gospodarna,
pracowita, dla braku rzasu i sposobności na tej

drodze pragnie poznać inteligentnego człowieka iat 5C. 
60. Poste restante Dąbrówka. 72

P n ic b il ę 7 lf n łh  na c7tr^ Przez <lyr. Władysława Mań- 
rU lOKn 00.4111 A ko w,; ki ego i wyborna cytra koncertowa 
nie amerykańska lub akordowa) do nauczenia się p ra ­
wdziwej gry n» cytrze zł. Ks;egarnia Stanisława Koh­
lera, Lwów, B .torego 28 pod .Globusem*. 67

p d łu r 7 & i WSZ0Hi' e nrzędnikom państwowym, a u tono- 
rifA |b A - I miczoym, wyższym oficerom i t  d. udzielam 
F ich  pocztowy 55, Lwów. 61

W ip s ijsz iln ia  książek U “- S 2 S £ » n » S
5 iNowości wszystkie obficie Katalogi.

R p u p ia  T«9>piaP7d św- Erancisika, ul. Kleparowska Dlublll ICrkJfllAH i. J5t zajtnnjf szczególnie w porza 
zimowej, ubogich pracą przy wyrabianiu mebli giętych 
z surowego m attrj.-łu (opiłowywanie, politnrowanie wy­
platacie i skład-nie). Meble te są starannie i trwale zro­
bione,, sprzedają się po przystępnych cenach. Wózek 
transportowy, albo ubogie dzieci z przytulisk zabierają 
na żądanie i odnoszą meble do naprawy, albo nowe 
zakupione.

Zypiint!mfsk& 12ściami od 1 kwietnia do naję ua.

*ł
Hg,.j0n“  na P0CZCIP' proszę odebrać.

71

Wydawca i odpowtedtialuy z/ redakcję : Adam Krajewski

Papier z fabryki czerlaóskiej.

Z drukarni M. Schmitta i Sp pod zarz. St Piotrowulriagn,

eogna, bronił się, dowodząc, ze weaiug prawa 
miał prawo do części spadku jako wnuk hrabi­
ny LtopoUyny Cicogna, matki hrabiego Fraci- 
ozka Anhoniego, co do reszty zaś spadku, zda­
wał się na sądy.

Tak stała sprawa sądowa, kiedy do niej 
przyłączyły się osoby, które dotychczas nie mia­
ły w niej udziału. Leopoldyna z Lacbnickich 
Śhrapowicka. właścicielka dóbr Lochnow, w gu- 
bernji grodzieńskiej, zgłosiła się z prawami do 
tego spadku, jako cóika Lsopoldyny Tainruao i 
ś. p. generała Ignacego Lachnickiego, brata 
szambclana Cyprjana Laehnickiego z Warszawy. 
Powódka twierdzi, że jest spadkobierczynią z te­
stam entu, hraDiny Leopoldyny Cicogna, która, 
w powtórnych śiubacb, wysyła za mąż za ge­
nerała hr. Teodora Berga, namiestnika w Kró­
lestwie Polskiem, a w pierwszem małżeństwie 
była żoną br. Aleksandra Annoni. ojca hr. 
Franciszka, który to ostatni legitymował i przy- 
znsł hr. Aida Annoniego.

Trybunał w Medjolanie niedawno wyd&ł 
orzeczenie, łączące oLie te sprawy, oddalające 
legetarjuszów, oddalające żądanie hrabin S tre -  
rino wobec hr. J. Piotra Cicogni, a co żądań 
Leopoldyny Chrapowickiej, dopuszczające do­
wód, że Aldo Annoni był synem nieślubnym, 
Franciszka i stąd niezdolnym do dziedziczenia.

Hrabiny Sevćrino udały się teraz do ape­
lacji. Sprawa już została osądzoną, ale wyrok 
jeszcze nie jest ogłoszony.

Dział ekonomiczny.
— W y siaw a  w G andaw ie 1903. Między 

narodowa łystawi środków spożywczych i sztuki 
kucharskiej w Gandawia (Gent) w Belgji, zostanie 
w dniu 12 marea rb ctwartą i potrwa aż dc kcńca 
tego miesiąca. — Wystawa ta obrjmujt następujące 
grupy: piekarstwo, cuk truictwo, towary koloDjalae 
i koncane, piwowarstwo, gorzeloictwo, wody mine­
ralne, masarstwo, wędliniarstwo, ryby, drób, pro- 
dukta gospodarskie wszelkiego rodzaju, narzędzia 
i U'ządzenia meblowe, dla domu, kuchoi, piwnicy 
i restauracji. Oprócz odznaczeń, które komisja wy­
stawowa udziela, bę<ą i odznaczenia honorowe, 
ofiarowane przez Lróla bflgijskiego, hrabiego Flan- 
Jrji, ministra, gubernatora i burmistrza miasta Gan­
dawy, rozdawane. Wystawa nabiera już cbecaic 
wielkiego znaczenia a dla Galicji okazuje się wielkie 
pole działania, w celu ustalenia późniejszych stosun­
ków handlowych i eksportu przemysłu polskiego. 
Wszelkich icformacyj w tym celu udziela reprezen­
tant wystawy belgijskiej dla Austrji, p. Artur Go- 
biet, w Pradze czeskiej, Karolinanthal.

-- W i e d  it?\: 5 lutego. ^«mknięei* a j
o tro tz, 2 m. 30. Akoje austr. Zakładu kre ;y . 
698 —, Akcj« węg Zakł krzd, 745’—, A' *» 
Angioćsaku 277 50 Akcja Uaionbaaku 545’—, 
Akcje Loenaerbinku 408’—, Ak-rjc Bankzrc: 
4 7 i'6 0  Akcje Bodeacredil 957*— . Akcie r-1- 
Banku hipotecznego --  ’ —, A~cje koiei pam.i 
6 9 4 '— . Akcie kolei południ 5 7 -2 5  Akciii tras---’

M  —

Kwiatki stylistyczne.
Cięta i wesoła Mucha od pewnego czasu 

wyławia skrzętnie z prasy warszawskiej omyłki 
faktyczne i dziwolągi stylistyczne, bawiąc tern 
czytelników sweien, a zniewalając do większej 
baczności piszących.

Plon Muchy bywa zwykle obfity, gdyż znaj­
duje w prasie warszawskiej dość pomyłek, które 
juz starożytni przezwali używanem po dziś dzień 
mianem lapsus linguae łub lapsus calami.

A cóż dopiero mó rić o ..hochliku drukar­
sk im ', za którego sprawą senny zecer czy tu w 
rękopisie .osła* zamiast .orłal*  Przecież naj­
piękniejszy druk moguncki, psałterz z r. 1457, 
zawiera w nagłówku ogrounenr, czerwonemi li­
terami wytłoczonym omyłkę: spalmot um zamiast 
psalmorum... Takie to fatum od narodzin sa­
mych ciąży r*  bibule drukarskiej!

Bardziej pono śmiechu godne są dziwolągi, 
popełniane w książkacb, których napisanie i 
wydrukowanie niekiedy lat parę trwało. A by­
wa icb także sporo.

Oto jakie kwiatki stylistyczne, uszczknięte 
z dział wybitnych pisarzy francuskich, podaje 
paryska Rcoue hebdomadaire.

Flaubert, nieraz podchwytujący z upodoba­
niem pomyłki swoich kolegów po piórze, byłby 
niemało ździwiony, gdyby wiedział, że Revue

hebdomadcire postawiła go na miejscu honoro- 
wem śród szeregu pisarzy, nie grzeszących zby­
tnią ścisłością i dokładnością wyrażeń.

W  słynnej powieści jego Madame Bovmry 
otrzymuje dr. Borary na urodziny .piękn4 cza­
szkę frenologiczną, pomalowaną na niebiesko, 
aż da jem y piersiowej !•

Głośny fabrykant romansów kryminalnych, 
Ponson au Terrail, wyraża się o jednym ze 
swych bohaterów: ,T e i  człowiek jest wciele­
niem rygla*

Go cbciał przez to porównanie oryginalne 
autor powiedzieć, tego zapewne żaden ze śmier­
telników nie odgadnie.

Zdarzają się jednak kwiatki takie nawet 
wielkiemu Molierowi. Jego .Mizantrop* powiada: 

,M a się rozumieć, pod warunkiem, że ser­
ce wasze planowi, jaki powziąłem, rę tę podać 
zechcą.*

Aczkolwiek jest to jeuo zwrot obrazowy, 
to jednak zabawne wrażenie wywiera serce, rę­
koma opatrzona.

Któżby pomyśiał, ża nieśmiertelny Wiktor 
Hugo popełniał błędy historyczne t  A jednak 
brak ten widać, jak na dłoni, w „Legendzie 
wieków*:

„Nie mamy ducha doktorów Sorbony.* 
Słowa powyższe mówi ktoś do Ottona III., 

a monarcha ten zmarł w 1002 r., gdy tym­

czasem Sur na paryska powstała dopiero w 
1252 r . !

Neder poetycznie opisuje Fawel Fćyal win­
nice na stokach Wezuwiusza.

„Wczuwjusz pozwala, że na jego stokach 
am brą tchnące wyrastają latorośle winne, z któ­
rych kropla po kropli ścieka sok gęsty pal- 
mae Christi.L

0 toż zaznaczyć należy, iż palma Christ' 
jest jedną z nazw rośliny, z której nasion 
wyrabia się olej rącznikowy. Feral oczywiści* 
miał na myśli Lacum a Christi.

Nowego rzeźbiarza starożytności odkrył nie­
dawno pewien krytyk sztuki jednego z najcel­
niejszych pism francnskich. Opowiadając o pe­
wnej statuy, którą gdzieś widział, w oła:

„Fidjasz, Praksyleles i Tanagri nie po­
wstydziliby i ę nazwać tej statuy awem dzie­
łem !*

Nazwisko owega adkrywcy mistrza Tana- 
gry R em t heldomadaire przemilcza jy m e tn ie , 
w przeciwnym rażie powaga jego byłaby za­
chwiana potężnie.

Na zakończrni* denBrnały kwiatek styti- 
atyczny C bateaubrianda:

„Bonaparte — wyraża ^ię autor »A*«lji* — 
był bez wątpienia wielkim zwycięzcą w bitwaeb, 
poza tem jednak najlichszy z generałów p o ra ­
da! niemniej od mego zręezneśei.*

Jakież L  preete i jasne!


